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E) bywatele! 


Sto lat upływa od śmierci Wielkiego bohatera || do swobodnego życia na całym obszarze ziem pol- 
skich, żeśmy przez lat 100 nie stracili nic z naszego 


stanu posiadania — to sprawił On — wielki, siermię- 
żny Wódz, Tadeusz Kościuszko | Niech hołd nasz dla 
Niego stanie się wielką maniiestacyą nie tylko dla nie- 
śmiertelnego bohatera, ale i dla umiłowanej przezeń 


Sprawy Polskiej. 


Narodu naszego — Tadeusza Kościuszki. Kroż z Was 
nie wie o Jego zasługach względem Ojczyzny, której | 
przysporzył miliony nowych obywateli przez zbudze- 
nie nowych rycerzy narodowych wśród ludu wieśnia- | 
czego? Tym swoim czynem pomnożył siły i wytrwa- . 
łość narodu naszego. jemu więc pomnożycielowi 


i ojcu narodu, patronowi nowej Polski, bohaterowi 
] A - Za Komitet 
obu półkul świata, rycerzowi za wolność narodów — 
należy się hołd w tych ciężkich czasach dzisiejszych, || Ks. Piotr Krawczyński Józef Rajski 
które tyle podobieństw okazują z epoką Kościuszki. z" 
l dzisiaj sprawa Polska zdobyła ten sam częścio- CEE ia w > 
wy tryumi, co przed 100 laty i dzisiaj jak przed laty Obywatele miasta ozdobią domy swoje chorą - 
stu sprawiedliwość i nasze święte, nieprzedawnione | gwiami o barwach narodowych i nalepkami. — Pod- 


i niestracone nigdy prawa nakazują dążyć tak, jak wal: | czas całej uroczystości będzie odhywała się w rynku 
czył o to Kościuszko, do całkowitego tryumfu naszej li i po ulicach miasta sprzedaż odznak i broszur. 

Sprawy Że zaś obrońców Jej wśród nas jest coraz 
więcej, że wrogowie nawet uznać muszą nasze prawa | 


REESE": 


„Dochód przeznacza się na Litwę. 


NJ. MAZAN MATY 


r 


Rząd tymczasowy ogłosił w Rosyi rzeczpospoli- 
tą. Zamieszanie trwa w dalszym ciągu tak w rządzie 
jak w wojsku i kraju. jeżeli nota pokojowa Papieża 
t odpowiedzi na nią Autro— Węgier i Niemiec dawa- 
ły słabe nadzieje rokowań pokojowych, to mowa 
kanclerza Niemiec wygłoszona w Komisyi politycznej 
parlamentu, zamknęła na razie furtkę pokoju. 

W mowie tej kanclerz odrzucił wszelką myśl 
o ugodzie z Francyą na podstawie oddania Alzacyi 
i Lotaryngii, jak również oddania Belgii. Taki sam 
duch bojowy wieje z mów ministrów niemieckich po 
trzech latach bojów, jak na początku wojny. jJeżelą 
ogół ludności pragnie pokoju — to rząd niemiecki 
i junkry pruskie daieko są od myśli pokojowej na pod- 
stawie sprawiedliwości i porozumienia 

Parlament wiedeński obraduje. Rząd przedstawił 


przez usta prezydenta ministrów program pracy 


i budżet państwa. Zasadniczą cechą mowy Dra Seidlera || 


naczelnika rządu jest spojenie wszyskich krajów 
i ludów wspólną ideą państwową  Austryi. 

My znamy te życzenia z czasów br. Stiirgkha 
i rozumiemy jej ducha— Centralizm i niemieckość to 
główna zasada myśli państwowej. Co do Galicy, 
oświadczył rząd, ze będą wydane odpowiedne środki; 
na odbudowę kraju na pokrycie szkód i rekwizycyj 
i t.d. Walki narodowościowe w państwie przybierają 
coraz gwałtowniejszy charakter 


Również waika ze systemem zaczętym z początkiem 
wojny a zapowiedzianą wolnością nie ustaje. Objawem 
jej to walki o ważność mandatów poselskich tych 
posłów, kiórzy utracili godność poselską wskutek 
wyroków sądów wojskowych. 

Sprawy Polskie. 

Porozumienie w sprawie wyboru prezesa Koła 
Polskiego jeszcze nie nastąpiło, Wiceprezesi kierują 
sprawami naszemi i porozumiewają się z rządem. Rzą- 
dowi chodzi o uchwalenie budżetu, przyczem się po 
kazuje. że dług państwa wynosi 42 miliardy z czasów 
wojny. Jeżeli wyjaśnimy, że miliard to jest tysiąc milio- 
nów, to będziemy mieli wyobrażenie o kolosalnej 
potrzebie finansowej państwa w obecnej dobie. Ponie- 
waż rząd nie ma zapewnionej większości, przy uchwa- 
leniu budżetu, chodzi mu o pozyskanie Polaków. We 
Lwowie odbywał się przez dwa dni, to jest 29 i 30 
września zjazd delegatów największej polskiej instytu- 
cyi oświatowej Towarzystwa Szkoły ludowej. Na zje- 
ździe T. S. L. oprócz obu arcybiskupów wzięli udział 
reprezentanci Koła Polskiego i innych najzasłużeń- 
szych towarzystw i organizacyi w kraju. 


II 


Obradom towarzyszyły powszechne życzenia, aby 
zakres działania T. S. L. w przyszłości przypadł rzą- 


dowi polskiemu. W Krakowie zaś w tym samym cza- 
sie odbył się Zjazd nauczycielstwa ludowego w kraju. 


Sprawy szkolnictwa i położenie naucielstwa były przed- 
miotem narad. Również przemysłowcy polscy mieli 
obrady w tym samym czasie w Krakowie. Sprawa 
wskrzeszenia zniszczonych gałęzi polskiego przemysłu 
i odbudowa kraju była żywo i gruntownie omówioną. 

Rada Regencyjna w Królestwie Polskiem ma być 
już ułożoną. W skład członków rady Regencyjnej ma- 
ją wejść Księże Lubomirski, Ks. Arcybiskup Kakowski 
tr. Ostrowski. Rządów w myśl patentów rada jeszcze 
nie objęła. Przy utworzeniu Rady są dość znaczne 
trudności, gdyż rządy okupacyjne domagać się mają 
pewnych zapewnień na przyszłość natury politycznej 
gospodarczej i militarnej, 

Ministeryum polskie nie zostało jeszcze utworzo- 
ne. mimo tego. że sądownictwo i szkolnictwo oddano 
już w ręce polskie. 

Sprawa legionów. tak obywateli austryackich jak 
i z Królestwa nie schodzi z uwagi społeczeństwa. 
Układy w tych sprawach, jako też i wyjaśnienia zajść 
przyczyniają się do tem większego zainteresowania 
się nimi. 


Fronty bojowe. 


Na froncie wschodnim, prócz ożywienia się 
walk w okolicy na zachód od Łu ka, nad Zbruczem 
i Bukowinie położenie nie uległo zmianom. Również 
na Bałkanach i na froncie włoskim nic nowego. 
Walki na północny wschód Monte Gabryele i na wy- 
żynie Bainsizza toczą się dalej lecz Włosi nie mo- 
gą nic już zyskać na terenie w obec odpornej posta- 
wy dzielnych obrońców Krasu. W Tyrolu południo- 
wym i zachodnim walki w toku o różne wzgórza. 
Samoloty austryackie ze znanym skutkiem bombardują 
składy włoskie i budynki wojskowe poza frontem 
bojowym. 

Na zachodzie walki we Flandryi nie ustają. 
Posuwające się żołwim krokiem wojska angielskie 
wśród wielkich strat odpierają Niemcy. We Francyi 
biorą już udział w walkach Amerykanie. W Szampanii 
i Alzacyi walki w dalszym ciągu — bez wyników. 

Na frontach tureckich panuje stan niezmie- 
niony. 
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Bielizna dla żołnierzy w polu. 


Urząd pieczy wojennej zwraca się do ludności 
w sprawie nadzwyczajnej wagi. 

Znany ogólnie brak miateryałów surowych czyni 
niemożliwym uzupełnienie zapasów bielizny, przezna- 
czonych do zaopatrzenia armii w polu. Ponieważ wy- 
rób bielizny ze surogatów nie postąpił jeszcze tak da- 
leko, aby dostarczyć na czas bielizny z innych mate- 
ryałów, nie pozostaje nic innego, jak zebrać wszy- 
stkie zbyteczne części bielizny. Przeprowadzenie tej 
akcyi poruczono Urzędowi pieczy wojennej. 

Pierwszym krokiem dla osiągnięcia zamierzonego 
celu jest ogólna zbiórka bielizny w trzecim tygodniu 


października bieżącego roku, przy której każdy będzie | 


miał sposobność dostarczenia w drodze dobrowolnych 
ofiar potrzebnych materyałów. 
Wchodzą przytym w rachubę: 


1. wszelkie rodzaje bielizny męskiej i damskiej, 


jakoto: koszule, kalesony. staniczki, bielizna krochma: | 


lona, pończochy, skarpetki, spodnice chusteczki do 


nosa i t. p. 
2, bielizna dziecinna wszelkiego rodzaju, bieliz- 
na jegerowska, trykoty i. t. d. 


3.bielizna stołowa, jakoto: obrusy, serwety, Ścier- 
ki do naczynia i ścierki do prochu etc. 


4. bielizna na łóżka, jakoto: prześcieradła prześ- 
cieradła na kołdry i poszewki, ręczniki, płaszcze i rę- 
czniki do kąpieli i. t. d. 

5. wszelkie części ubrania i to tak męskiego 
damskiego jak dziecinnego, mundury, Kamizelki etc 


Wszystkie te części bielizny i ubrania są pożą- 
| dane bez względu na to czy nowe czy stare lub uży- 
wane, całe lub podarte albo uszkodzone, białe lub 
kolorowe, czy też tvlko kawałki: następnie. 


6 odpadki materyałów z wełny, bawełny, lnu, ju- 
ty, jednem słowem wszelkie tkaniny. 

Urzędowi pieczy wojennej znane są dotkliwe nie 
dostatki, jakie większa część ludności zmuszona jest 
znosić; jeżeli on mimoto do wszyskich się .zwraca, to 
czyni to jedynie pod naciskiem nieodzownej keniecz- 
ności i w tem przeświadczaniu, że zamożniejsze warst- 
| wy ludności dobrowolnie zechcą w szczególniejszy spo. 
sób wziąść udział w tej akcyt. W każdym choćby naj- 
skromniejszym domu znajdzie się z pewnością jakiś 
materyał, który niema w gospodarstwie zasiosowania 


lub jest zbyteczny, ale dla zbiórki bielizny będzie po- 
żądanym nabytkiem, 

Ze względu na wielką doniosłość i nagłość 
zbiórki uprasza się o przygotowanie ofiar i o wyda- 
nie ich przy zbieraniu za szczegółowem poświadcze- 
niem, które we własnym interesie dobrze przechować 
należy. 


BE; EEN ÓW NAN 


Władysław Leliwa 
2 p. ułanów Wojsk Pol. 


„WYSOKIE BUTY” 


(Ciąg dalszy.) 

W odpowiedzi na to usłyszał kilkadziesiąt kro- 
ków za sobą otwieranie bezpieczników przez resztę 
swojej patroli i cisza. Na powtórzone hasło, dwa wiel- 
kie cienie ruszyły się pod drzewami i zaczęły biedz 
w stronę przeciwną. 

Przytomnie zmierzył jeszcze raz, wyczekał chwilę 
i wypalił Nie było słychać ni jęku, ni łoskotu padają- 
cego ciała, widzieć tylko można było jak jeden cień 
zmiejszył się nagle i zniżył, drugi biegł dalej w kie- 
runku lasku i strzelił drugi raz. i tym razem szczęśli- 
wie widać, bo i drugi cień przystanął, rzucił coś na 
ziemię i począł biec, lecz na salwę patroli legł na 
ziemię tuż przy skraju lasu. 

— Bezpiecznik! biegiem! — zakomenderował 
kapral Marek i kilka par młodych nóg rzuciło się w 
pogoń za zdobyczą. Okazało się że obydwa cienie to 
część patroli rosyjskiej, jeden z nich odrzucił na dru. 
gi strzał Marka karabin i chciał skryć się do lasku, ale 
na salwę patroli, nieranny rzucił się na ziemię chcąc 


uniknąć losu swego kolegi. Więc zaczęto szukać pier- | 


wszego Moskała. Odkrył go jeden z legionistów, zo- 

i baczył, że już nie żyje a z małego, czarnego otworu 
'w czole sączą się dwie nitki krwi. Przybiegł Marek 
i krzyknął z radości. Na nozach zmarłego zobaczył 
parę wysokich butów z cholewami 


— „To będą moje!* wykrzyknął. 


Nie zrobiła na nim wielkiego wrażenia Śmierć 


a jeśli ona była to wnet ustąpiła miejsce radości; 
wreszcie doczekał się upragnionej rzeczy. 
| Miał już wysokie buty! 
Śmierć w trzecim roku wojny — cóż ona zna- 


czy dla żołnierza! Przecież wie dobrze, że może teraz 
najlepiej sprawdza się przysłowie „hodie mihi, cras 
| tibi“. Tylu już kolegów pochował i pozostawił nie, 
| pochowanych, że śmierć tego Moskala nie sprawiła 
| nań wrażenia, pochwalił się: celny strzał, zobaczył 
| wysokie buty i zapomniał o całym świecie. Zapomniał 


że jest wojna, że służy w Legionach, jest na patroli, 
( wiedział tylko, że urzeczywistniło się jego marzenie. 


Wysokie buty | 

Zaczął je powoli ściągać, trudno schodziły ze 
zesztywniałych nóg, gdy ściągnął drugi pomyślał: a. 
gdyby mnie ktoś tak zrobił? Ale drugie JA, to wo- 
jenne szeptało mu do ucha. 
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Zbierać i potwierdzać odbiór będą uczniowie 
szkół średnich i wydziałowych pod nadzorem swych 
nauczycieli w dniach 16. 17. 20. października b r. 

Zwraca się usilnie uwagę na to, że chodzi tu o 
ochronę naszych żołnierzy w polu, naszych ojców i 
synów, męzów i braci! Rezultat będzie wspaniały, je 
żeli z myślą o Waszych drogich w polu pospieszycie 
z hojnemi ofiarami! 

Wiedeń, w sierpniu 1917. 

Lóbi FML., włr. 

Ofiary iprzesyłki pocztowe przyjmują każdego 
czasu komitety lokalne i miejsce zbiórki we Wiedniu, 
IX, Wabringerstraże 32 (telefon 12367). 

Informacyi udziela c, i k. Ministertwo wojny 
Urząd pieczy wojennej, Wiedeń, IX., Berggasse 22, 
'0 którego uałeży zwracać się ze wszelkiemi zapyta- 
nie i doniesieniami. 
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Poljaci 23/9 1917. 
Szanowne Państwo. 

Smutno mi tu, że nikt nie pisze do mnie, a mo* | 
że to dlatego, że nie jestem na jednem miejscu. Cho- 
dzimy na „sztrajfunki* po lasach i wsiach i jesteśmy 
czasem i tydzień na strajfunku. 


Myślimy sobie tylko, kiedy będzie koniec tej, 
wojny i czy się doczekamy ażebym do domu powró- 
cł U nas mówią, że ma się skończyć na Nowy Rok, 
ale czy to prawda jest nie wiemy i w to wątpimy, bo 
już parą razy tak mówili. Polskę mamy juź podpisaną 
pono i to ma być podobno pierwszy powód do skoń- 
czenia walki 
Teraz bardzo mię trapi, jak idziemy na ten sztajfunk 
Bo taką hordę komiieczów jak mamy przed sobą to 
jest bardzo nie bezpiecznie To jest gorzej, jak w po- 
lu. Bo w polu, jak nieprzyjaciel złapi, to wiem że się 
mi nic cie stanie A taki komitacz, jak złapi to czło- 
wiek niepewny życia. Tak dużo opisywać nie będę 


i jak kiedy przyjadę, to coś więcej opowiem o życiu 


serbskiem. Proszę o gazetkę do czytania. 
Z pozdrowieniem Józef L. 


List z Danii. 


Szanowna Redakeyo | 


Proszę was przysłać mi Gazetę naszą prawda 
narazie nie jestem w stsnie zapłacić prenumeratę 
alu jeśli powróeę szczęśliwie do domu to zapłacę. 

Jestem ciekawy co u was słychać w naszym 
kraju i stronach naszych Tatrzańskich więc proszę 
was przyślijecie nam naszą gazetę góralską narazie 
nas dużo niema od Nowego Targu ale może przyja- 


— Nic byś nie zrobił mu, gdybyś wiedział, że 
ktoś drugi o tem marzył, co ci po butach w niebie, 
dusza poleci do nieba zdać raport a ciało zimne zo 
stanie na ziemi A może się boisz, że zmarzniesz w no- 
gi? Nie ten „ktoś drugi“ jest sumienny nie zostawi 
cię tak z gołemi nogami, ubierze cię we własne buciki. 

Ten podszept przekonał Marka natychmiast. Jak; 
on przecież jest dziecinny, że zastanawiał się nad tem| 
kazał więc niecierpliwiącej się patroli wracać z jeńcem, 
mówiąc że sam przebierze buty i dogoni ich. Nie za 
stanawiał się. że może reszta rosyjskiej patroli wrócić, 
zwabiona strzałami, ubrał sobie buty nieco za 
wielkie jak sądził umarłemu ubrał swoje buciki — za- 
sznurował nawet, podciągnął go pod drzewa, nakrył 
„gałęzią i przeżegnał go krzyżem. 

Powoli, z dumą, wracał za ieszią patroli — miał 
na sobie buty. 

Wysokie buty ! 


Niemógł przespać w ziemiance końca nocy. Gdy ; 
się zdrzemnął budził się natychmiast, bojąc się czy to ' 
nie śnił tylko o tem, więc podchodził do żelaznego , 
piecyka, podsycał żar sosnowymi szczypkami i oglą- 
dał buty. Przekonawszy się że to nie sen, wracał się 


kłaść — kinięty przez kolegów że 


„jak prawdziwy | 


| Marek tłucze się po piekle“ i niedaje im spać. Poto- 


żył się ale usnąć niemógł; więc wspomniał dom, ro: 
dziców. siostrę i dziadka wspomniał jego żółte buty 
przypomniały się mu jego opowiadania wieczorne 
i cieszył się Już zaczęło świtać gdy klęknął do mo- 
dlitwy. Modlit się wpierw za duszą dziadka, za zdro- 


|| wie rodziców i siostry, w końcu, sam niewiedział jak 


i kiedy, zaczął dziękować za buty. Przeszła mu przez 
głowę myśl: Ale czy Pan Bóg przyjmie to podzięko - 
wanie? Drugie JA mówiło mu wciąż: ależ, naturalnie, 

Nie czekał aż kapral dzienny zacznie budzić, 
wstał, wyszukał stary szuwaks i wziął się do czyszcze- 
nia. Spostrzegł że nie są tak ładne jak dziadka, że 
jeden jest nawet, trochę rozdarty na przyszwie, że 
sięgają mu wyżej kolan — nieco zaduże -- ale w ka- 
żdym razie wysokie buty. 

Wiewiórka przyniosła mu szczęście. Prócz butów» 
dostał pochwałę od kapitana i został podany do sre- 
brnego medalu; jak się okazało, wzięty do niewoli 
jeniec — poczęstowany dobrą gorzałką wyśpiewał 
nietylko o jutrzejszym ataku ale objaśniał sztab o po- 
łożeniu niektórych okopów rosyjskich Podanie do 
medału nie zrobiło nań wielkiego wrażenia — dopiero 
„poczta* ucieszyła go bardzo. Płakał z radości dosta- 
wszy list od rodziców z dopiskiem siostry ; przyszedł 
z miasta uwolnionego po raz pierwszy z pod inwazyi 


Nr, 41. 


dą z Rosyi więc byłoby to dla nas nauką bo każdy 
kawałek, jeźli przeczyta się z uwagą to jakby do 
szkoły: chodził można coś do głowy pojąć ztego. 
'My jesteśmy w Danii internowani z Rosyi. 
Pozdrawiamy was Szanowna Redakcyo bardzo 
pięknie i serdecznie i wszystkich w Nowym Targu. 
Bywajcie nam zdrowi czego wam życzymy i so- 
bie żebyśmy się mogli jak najprędzej zobaczyć życz- 
liwy wam 
Jan Dzierzęga 
z Poronina. 


Będąe z pola po długiej 


się o prawdziwości listów i kartek moich kolegów, 
Nad tem właśnie najbardziej ubolewam, że jest zepsu- 
cie młodzieży 
chcę wspo'ninać tego, że może brak wełny na wy- 
rób stroju góralskiego leez to że nasze zakopiań 


skie góraliki wstydzą się naszych pradziadów. Dziw- | 


nem mi zrazu było to, widząc moje znajome a nawet 
szkolne koleżanki, poubierane w kapelusze i żółte 
buciki. Czemuż to przed wojną tego nie było? 
Ojcowie i bracia walcząc na wszystkich frontach 


narażają swe życie. a córki i żony pobierając zasił: | 


ooo cze > On RACZ 


| 
rosyjskiej. Donosili mu ze są zdrowi — cieszą się że 


go zapewne nie długo zobaczą, bo wnieśii podanie 
o urlop. Nadmieniali że o ile poczta przyjmie, wyślą 
mu niespodziankę. Nie zastanawiał się co to mogłoby 
być. Był tak uradowany listem że zapomniał o butach 
o których ciągle pamiętał, czy to przy raporcie, czy 
przy objedzie łub kołacyi. Nawet podczas gawęd przy 
ognisku wpatrzony był w nie, jak w tęczę. „Nabierali* 
go koledzy : 

-- Szkoda że onę nie są większe choćby troszkę. 
Mógłbyś sobie do nich plecak schować albo dwie 
pary wysokich dać sobie zrobić. 

Młody chorąży skubał 
i kręcąc głową, mruczał: 

— No, no — chyba się wojna skończy — kie: 
dy nasz Marek ma wreszcie buty, no, no | 

Ale gdzietam panie chorąży — odpowiedział 
stary kapral Kręcik -- pewno że panu chorążemu 
ckni się do domu, do Krakowa, zobaczyć może p. 
Zosię albo Marysię, ale „nieda rady“ Wojna będzie 
trwała jeszcze 3 lata ! 


niewidocznego  wąsika 


(Dokończenie nastąpi.) 
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przerwie na urlopie . 
w Zakopanem a zarazem przypadkowo zwiedzając | 
k:l <a okolieznych wsi mojego powiatu, dowiedz ałem 


i zanikanie stroju góralskiego. Nie | 


|| ki, zamiast pieniądze użyć na potrzebne wydatki 


wyrzucają je żydom za suknie. Czyż komisya zasił- 
kowa nie może temu zaradzić? A eo gorsze że za- 
tem idzie zepsucie. Wstydzą się juz swych rodaków 
w suknianych spodniach, one chcą panów oficerów. 
Czemuż na to ojcowie pozwolą, ? 

To także jest godnem wspomnienia że po- 
drostki nie należący jeszcze do wojska włóczą się 
po nocach i pija, lecz przyjdzie jeszcze czas i na 
nich a los ich rzuci tam gdzie my jesteśmy a wte- 
dy dopiero otworzą się im oczy. 

E. F. Zugsf. J. B. Feldpost 237 


sk KRONIKA. i% 


| Kronika miejscowa, Kopanie ziemniaków w No- 
wym Targu prawie już ukcńczon”. Pod tym wzglę- 
| dem stolica Podhala wyprzedza zawsze inne gminy, 
gdzie czynność ta zazwyczaj rozpoczyna sie dopiero 
po  świelym Michale. W tym roku kopanie 
zaczęło się już koło 15 września a to z obawy 
przed wczesną ziimą której zbliżanie się zapowiedały 
przymrozki jakie się tu w pierwszych dniacb wrześ iia 
pojawiły i zwarzyły lście na drzewach i dotąd zielo- 
ną nać na ziemniakach. Drugim powodem 
| szego rozpoczęcia kopania była trudnośe 
| robotuików, Tym razem kopaczki 


wcześniej- 

dostania 
dopisały gdyż llu- 
„mnie zjawiły się w mieście zajmują: plan i rogi ulic 
, gdzie sie wieczorem odbywała istna giełda rraty. 
i Z chwila pojawienia siè koJażzax miasto przy» 
| brało cechę jakąś niezwykłą prawie świąteczna, beć 

prawie i kopanie doroczne ziemniaków odbywa się 
| wpewnym gorączkowym i zarazem uroczystym na- 
stroju podubnie jek w innych krsjacu winobranie, 
Czynność sama udbyła sə przy p” episknej pogodzie, 

Ziemniaki odznaczały sie pięknem wejrzeniem. 
Nie było na wich ni gliny ni blota ut wy.ladały jak 
prawdziwe jabłka ziemne, Delikatna jednak łalwo ` 
schod aca skórka oraz wielka ilość drobnych wielko» 
ści orzecha ziemniaczków wskazywała na to, że po- 
winny cue zostać jeszcze w ziemi przynajmniej przez 
miesiąc. Plon ziemniakow średni ziemniasoów 
wedie obliczenia nie wystarczy na zaspokojenie po- 
trzeb ludności miejscowej i chwilowo tu osiadłej. 
Urząd żywnościowy i dotyczące władze powinny mieć 
na oku i rie powinny nawet marzyć o wywozie tego 
artykulu z Podhala, przeciwnie wiany brakującą ilość 
zawczasu dostarczyć. 

Kopaczkom płacono po wojennych 
pieć razy na dzień jeść w sposób przedwojenny, 
Dyrekcya C. k. poczt i telegrafów oznajmia że ruch pry- 
watnych pakietów do Tureyi wstrzymano aż do odwo= 
łania: 


Ilusci 


5 koron 
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Poźar. W Kaewinie wiosce położonej na pogra- || zarządzone w Krościenku i Czarnym Dunajcu spędy 

niezu spiskiem wybuchł koło północy dnia 24 wrze- e w ROA 9 A c7 M sed 

A 2 cn OSCIUSZKOWSKI W argu odbe zie sie 
pan pray Ak Pw: A: PARIĄSRA RMA w niedziele dnia 14 pażd. 1917. r. SALA porządku: 
mieszkalnych i tyleż stajni i stodół wraz z całymi | 

i zbiorami. Poparzenia doznały dwie kobiet p Rano F KOGA męj pauci 

e A w p y się J, 2.) O godż, 9 i 1/2 zbiórka na rynku przed ra- 
z których juź jedna umarła, drugą zaś odwieziono do || tuszem ską1 wyruszy pochód na uroczyste nahożeń- 
szpitala w Nowym Targu. Ogień podłożyć miała pewna | stwo z kazaniem do kościoia parafiąluego które roz- 
umysiowo chora kobieta, pocznie sie o godz. 10. tej rano. 
3). Po nabożzństwie pochód przed ratusz i prze- 


Samobójstwo. Eugieniusz Daniłowicz urodzony ! 
mowa z balonu, 


w. r. 1863 profesor gimnaz lskie Kołomyji Be r 4 
eA AŚ z M EA o 3 Śr M i: yi 4), O godzinie 8 mej wieczorem w sali Sokoła 

ZPA PZPC DŻP w Nowym Largu | Uroczysty Wieczór“ Program nabywać będzie można 

śmiercią samobójczą wskutek przecięcia żył u rąk. |. przy kasie: Ceny miejsc; Krzesła po 2 k. 50h. ławki 

Przyczyną targniecia się na swe życie była nieuleczał- || i Balkon po 1 k. 50h. wstęp na sale 50h.. 

na choroba. Zmarły przebywał przez diuższy czas Śmierć w Tatrach. W ubieglym tyguduiu zginął 

w Zakopanem skąd przeniósł się dv Witowa a na- | w Tatrach znany taternik Bronikowski, a towarzy- 

stępnie do Czarnego Dunajca. Dnia 2 pażdzieznika | 57a Jego, Malszewskiego. Towarzystwo ratvnkowe ze 
skał, gdzie zawis! na sznurze. 

przybył do Nowego Targu aby tu położyć kres swe- 


i à ; ; y ; Za spokój duszy Ś ks. Jana Batata profesora 
mu życiu. Pod koniec życia okazywał silne MEEDET- gimn. odbędzie się w sdbytę du 6 pażdziernika 1917, 


wowanie o czem świadczą także pozostałe po nim | jąko w druge rocznice śmierci o godzinie 10 tej rano 
listy. W testamencie z daty 9 września cały majątek | w kościele parafialnym w Nowym Targu, nabożeń- 
zapisał bratu swemu Włodzimierzowi, inspektorowi | stwo żałobne na które koledzy i uczniowie zmarłego 
gorzelni w Rzeszowie z poleceniem wypłacenia pew- | ACC Brago krewnych znajomych i pobożną 
nych kwot na cele instytucyj ukraińskich. W liście do | ae - sj zi ; 2 3 

Dyrektora Jarosza 7 Zakopeęnego wyraża prośbe by sic | : SP ka PE SI POT s 

Bi wyg p + PY SIĘ | znnika na grobie Zmariego. 

z.jał pogrzebem oraz by karty pośmiertne były wy- — 
drukowane po rusku. Š. p. Daniłowicz był zagorzalym »Kino Tatry: w Nowym Targu 


zsulennikiem partyi ukraińskiej: Program na niedzielę 7 października b. r. 


Spędy bydła odbedą się w tutejszym powiecie: “POSTAĆ w LUSTRZE, 


4 pażdziernika w Zakopanem S pażdziernika w No- | l P ktach) 

wym Targu ll pażdziernika w Chabówce 18 paż- (dramat sęńzacyjny w 4 akłac 
dziernika w Zakopanem 22 października w Mowym „RYWALKA!" ja TYGODNIK WOJENNY 
Targu. Z powodu skonstantowanej zarazy pryszczycy || (doskonała komedya) || MUZYKA KONCERTOWA" 


Za ten dział rsedakcya niebiarzs cotpowisdziułzozci. 


a maa 


P. T. ROLNICY! Najwyższy ozas Zaniawiać 


SOLE POTASOWE I KAINIT 


Zamówienia na ładunki tylko całowagonowe przyjmuje 


ZWIĄZEK EKONOMICZNY KÓŁEK ROLN. we LWOWIE 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką i 
obecnie KRAKOW, Rynek L. 22. 


K ARTOFL ARRI NAJLEPSZEJ KONSTRUKCYI 
- ma na składzie i dostarcza = 
ZWIĄZEK EKONOMICZNY KÓŁEK ROLN. we LWOWIE 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką ma 


obecnie KRAKÓW, Rynek L. 22. 
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"KUPUJEMY w każdej ilości 
NASIONA: Koniczyn. traw, roślin pastewnych etc. 


Opróbkowane oferty nadsyłać pod adresem: 


ZWIĄZEK EKONOMICZNY KÓŁEK ROLN. we LWOWIE. 


obecnie KRAKÓW, Rynek LD 22. 


skuteczne w zakresie po- 
klas gimna- 


Przygotowanie 


jako teź do 


szczególnych 
zyum klasycznego, innych zakładów 
naukowych. 


Zgłoszenia pod „PROFESOR“ Chramcówki 58. 


2—1 


przyjmie w zarząd 


Administrator 


wille, domy, kamienice, tak w Zakopanem 

jak i w okolicy. Może złożyć w razie potrze- 

by odpowiednią kaucyę. Zna się na budo- 
wnictwie, miernictwie, ogrodnictwie. 


mniejsze i większe 


czerwony dom I. p nad sklepem p. Wróblewskiego. Warunki bardzo przystępne. 


Zgłoszenia Zakopane poste restante pod „ZAWISZA“ 
za okazaniem kwitu inseratowego, 
Starostwa | 
wynajmie na stale ume- 


Urzędnik 


blowany pokój z opałem od 1 listopada br. 
Zgłoszenia składać w Starostwie biuro Nr 1. 


J 2 ubrań przechodzonych oraz 
Sprzedaż skład maszyn do szycia ma 


Sobieskiego, 


józet Papier w Nowym Targu ul. 


chłopskich, małomieszczańskich, wielkomiej- 


projekty możli ag” biurowych hotelowych, sklepowych 


oparte na > PEN > motywach 
kupuje za gotówkę lub na zamówienie Centralne Biuro przemysłu drzewnego c. k. 
Namiestnictwa (C. o. G.) i Wydziału krajowego, 


KRAKÓW, Basztowa 17, II. p. 


Tamże wnosić można oferty na wszelkie materyały stolarskie zgłoszenia o pracę w fabrykach 
stolarskich i zwracać się w wszelkich sprawach wchodzących w zakres przemysłu stolarskiego. 


MH — ESZ 


Swój do swego! S k ł a r n i ca w łączności siła! 


| oz I 


Sklep kółka TANER w Cz. Dunajcu 


jest głównem źródłem zakupaa towarów spożywczych dla gminy i okolicy 
reguluje ceny i zapobiega lichwie towarowej. Prócz tego ma na składzie wódki 
koniaki i rumy w zamkniętych naczyniach. = 


=a 


13—9 


| DO 


unus T LELLI AUUNÓRUZZZCKENUZENNNUGNNEZU 
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j4 wiązek ekonomiczny Kółek rolniczych dostarcza hurtownie: 


I Nasiona, nawozy sztuczne maszyny rolnieze ; 


ać wi i l II. Węgiel, koks, wapno, cement matery-ty | 
r Stowarzyszenie lzarejestrowane z ograniczoną poręką. bidowiihix 
obecnie : III. Artysuły spożywcze i domowego użytku wszel- | 


| kie towary galanteryjne; 


| KRAKÓW, Rynek 22. I. p. | 1v.Naftę i smary. 


RUNRRANOBCENUPUSOSENSENNEPEENOESECONENONENENEGZTERNSE NUNZECGZENENNENUCNONECNONNNNNONE 


LUC A 


jako to: młocarnie, młynki do czyszczenia zboża, kartoflarki, sieczkarnie, tryery, 
pługi, obsypniki, brony i t. d. ma na składzie i dostarcza $ © ©  % 
ZWIAŻEA EKONOMICZNY KÓŁEK ROLN. we ie 


mt<rvw. zaw = ogr por. saa. kj 


obecnie K RAK Ó W, Rynek I. p. 22. 


Od zleceń przekazanych Związkowi ekonomicznemu Kółek rolniczych uzyskać mogą 
~P. T. Rolnicy 25 procent subwencyi rządowej. 


RRNUNNANZNNONOCOZZNONONONONOENODNZNENEPNK".RANNENU NONOKANRZUNOENUNNNNU CEKEWERGRUNNE 


SPÓŁKA HANDLOWA W ZAKOPANEM 


Stow. zarejestr. z ogr. poręką. 
TELEFON Nr. 3 TELEFON Nr. >». 


SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPOWKI 
TRZY FILIE: ULICA KOSCIELISKA, CHRAMCÓWKI I! KRUPÓWKI 


ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRYKA WODY SODOWEJ 
POLECA 
towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki ! koniaki — ko sy: 
i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — galanterye, rzeźby, mydła i perfumy. Największy 
skład przyborów i ubrań do turystyki, ceny podług xatalogów wiedańskich. Kosza i przybory 
„do podróży. — Wielki wybór szkła, porsgłany | uuczyn kuchennych 
==". 89 HURTOWNE SK HADY NNI b S R 


GŁÓWNA REPREZENTACYA: BROWARU W OKOCIMIE I TENCZYNKU 
u 38 —4l 
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